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Na Gazetę Lwowską na rok przyszły 1823, która znowu oprócz Oddziału wiadomości 


Palitycznych obcymować będrie Oddział literacki po 


napisem Bozmaitości i Dodatek do- 


Miesień rzad h i prywatnych, przyymuie się prenumerata naydaley do końca bieżącego miesiaca; by sto- 
Suwnie dE liczby pp” Ponuko A A naktad i ządzić można, Cena prenumeraty zostaie dawna t. i. za 
Czas od 1. Stycznia do końca Czerwca 1823go 9 ZR. 36 kr. M, K, czyli 24 ZB. W. w. — Prenumeratę przyy- 
muie ©. K, Zwierzchny Urząd poczty Lwowskiey i wszystkie U. K. Urzędy pocztowe prowincyyne. 


Wiadomosci kraiowe. 


Kurs Wiedeński z dnia Żogo Listopada : Obliga- 
tyle długu Stann 5 procentowe w M. K. g52f3 — Obli- 
Bacyje na pożyczkę dó wygrania przez losy z r. 1830 
2a 100 ZA, M. lt, ———.— Obligacyie na pożyczkę do 
Wygrania przez losy z r. 1821 za 100 ZB. M. K. 
— - Certyfikaty na pożycz.z r. 1821 za 100 M R. ——— 
nrs na Augszburg za 109 Hur. 100 2/4 Uso. = 

oneta konweneyyna za 180, 25o., «= Akcjic ban- 
vwe, jedna po 980 4f5 ZR. M. K. E 


Wiadomości zagraniczne. 
Francyia. 


Pierwsze wiadomości, hióre e departa- 
„Mehtowych wyborach z Departamentu Północy 
nia 22, przez telegraf odebrano w Paryżn, 
Zawieraig samę pomyślność dia rojalistów. Obra- 
do wszystkich czterech rojalist.cznych bandy- 
Atów: PP. Marchangy, Hrabiego Mayssart 
trtnistrza z Lille, Bricouta i Van Mer- 
tis . Hynboricha Bnrmistrza z Bailleułe. 


zatem w północnym Departamencie, w któ-. 


ym dwynasta miano obrać Depntowanych, 
obrane samych Rojalistów. Między 53 dawnych 
Eputowanych, których do drugiego rzędu na 
owo obićrać rniano, znaydowało się 42 libe- 
ralnych; lacz ponieważ liczgo P. Manuela 
Za dwóch, teraz tylko 7 liberalnych obrano, a- 
tacili więc liberaliści przy obwodowych wy- 
orach trzydzieści pięć Deputowanych. 
Podłag wiadoiności poźnieyszych wybo- 
ry obwodowe we wszystkich Departamentach 


Iugiego rzęda *) iuż się ukończyły. Z 51. 


pn M 


*) Departament AI p-niższych należący także 
do rzędu drugiego, nie ma Kolegium obwodowe: 


Deputowanych, których te zgromadzenia mia- 
nowaly, mieli liberalisci sześciu tylko swo- 
ich, a rachnigc Pana Manuel dwa razy 
który z dwóch zgromadzeń Departamentu Van- 
dei (Sabhes i Fontenay) był obrany, zo- 
stanie się siedmiu. Wszystkie inne czterdzie= 
ści cztery wybory padły na Rojalistów. Na- 
zwiska liberalnych Deputowanych, których o- 
hrano sa bustęphiące: Jenefał Lafayette, Ke- 
ratry, Nourisson, de Bondy St. Aulai- 
re i Manuel. 


Na posiedzeniu dnia 14go w sprawie 
Pana Beujamin Constant więcey ieszcze 
było słuchaczów , iak dnia .poprzedzaiącego, 
Powstał nawet taki krzyk i hałas, iż sprawę 
przerwae musiano. Adwokat Królewski twier- 
dzenie swoie względem ukarania Benjam. Co n- 
stant tem udowodniał, że tenże listem ogło- 
szonym drukiem iaśne dał myśl swoię do zro- 
zumienia, iż chce zwalić pogardę i nienawiść 
na wszystkich współczłonków sądu w Poitiers, 
szczególnie zaś na jeneralnego Prokuratora Man- 
gin z powoda spisku w Thouars i Sau- 
mur. Benjamin: Constant okazał się z pacz- 
ką papierów złożoną z 80 kart, których osno- 
wę stoiąc przeczytał, [Na wstępie powiedział, 
iż obrońca iego wyczerpał zapytania prawne, i 
pozwolił mo tylko iako urzędnikowi i Deputo- 
wanemu zbiiać zarzuty czynione, mu przez Pro- 
huratora Królewskiego, dła usprawiedliwienia 
swoiego Życia. Pierwszy czyniony mu zarzut 


go. Wybotey tameczni składaią iedno Kolegium , 
które zgromadza się 20, Listopada i dwóch De- 
putowanych wybićra, 


U 


iest: że nie pędał ska1gi, leóz paszkwil. Pismo 
te (które sam przez omyłkę raz mon libelle 
nazwał, z czego i on i wszyscy się smieli) nie 
iest paszkwilem , lecz wyszczególnieniem iego 
zasad w materyi polityczney, które niezwyczay- 
nie i nieprawnie oczerniono w czasie sprawy 
Bertona, a nawet oskarżono : pismo to, iest 
obroną przeciw urzędnikowi, który go obraża, 
a uznaie się zarazem niewłaściwym do obra- 
żenia go i sądzenia. Mówił daley, że go o- 
skarzono o spisek; tú wpadł Constant w za- 
pał i rzekł: »Stawiaią mnie tu przed Sądem, 
dla tego, iż nie dałem rzucić na siebie podey- 
rzenia nayszkaradnieyszey i nsyobrzydliwszey 
zbrodni uwiedzenia nieszczęśliwych (Caffego 
i innych), a potćm opuszczenia ich. Oświad- 
czam uroczyście, że ten, który drugiego do 
zbrodni przywodzi, a potem opuszcza , iest w 
eczach moich naypogardliwszym człowiekiem w 
świecie, i prawdziwym potworem. Nie knaię 
„spisków ; lecz gdybym był spiskowym, byłbym 
w własnych oczach naynędznieyszem, naynik- 
czemnieyszóm stworzeniem, gdybym moley gło- 
wy nie podał na rusztowanie wraz 'z temi, któ- 
* rych do spisku wciągnąłem.« — Zakończył mo- 
wę swoię uwaga, iż prześladnia go dla tego , 
Że miał obrazić publicznych urzędników. Lecz 
* ezyliż Deputowani (zapytał się) nie są również 
pablicznemi urzędnikami? a dla tego nie sąż 
prześladowani ? Czyliż w publicznych odezwach 
Pana Martignac, nie są nazwani forçats li- 
brés ou liberaux?' (złoczyhcy z kaydan uwol- 
pieni łnb liberalni). — Adwokat Królewski Pan 
Billot zbiiał zdanie Pana Constant, iż nie 
powstał na Pana Mangin, iako na osobę sado- 
wa, i z powodu iego urzędowania, lecz miał 
prawo pisania przeciwko niemu. Dowodził, że 
Pan Mangin mówił iako osoba rządowa; że 
tak mówił, jak mu iego obowiązek nakazywał; 
że to tylko Panu Constant przypisał, o czem 
dowiedział się z zeznan Wólfela, Ledeina, 
Baudrilleta, Szugóćgo, Senćchaulta, 
Maupassant i Carrera. Zakończył mowę 
uwaga, iż oppozycyia w Izbie ma po części 
czyste, a po części nieczyste zamiary: że gdy- 
ky on miał zaszczyt zasiadania w Izbie iako 
ezłonek oppozycyi, i był o spisek oskarzony, 
byłby poszedł inna zupełnie drogą; nie taką 
jak Pan Constant. Na to odpowiedział Con- 
stant Ì iego obrońca; a gdy pierwszy doma- 
gal się czasu na odpowiedzenie z powodu pisma 
Pana Carrere, przeto Prezes odroczył posie- 
dzenia do d. 19. b. m. 

Dnia 19. Listopada Paryzka policyia po- 
-prawcza wydała nestępniacy wyrok na P. Ben- 
jamina Constant spowodu listu iego drukiem 
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ogłoszonego a pisanego do Jeneralnego Pro- 
kuratora przy Królewskim sadzie w Poitierf 
W skuatkn zaniesionćy skargi przeciw P 


 Benjawinowi Lenstant, tyczącey się listu 0* 


biętego na 24 sironach, który tenże upłynio* 
nego Września wydał pod tytułem: List d? 
jeneralnego Prokuratora przy Kró* 
lewskim sądzie w Poitiers, a który 2% 
czyna się temi słowy: »Mości Panie Jeneralnf 
Prokuratorze | Odkąd ograniczaż się WPan na 
wmieszaniu moiego nazwiskac a kończy się W 
sposób nasiępuiący : »Tey tylko odpowiedziałem 
osobię, która podług własnego wyznania nić 
miała żadnego zlecenia. (Podp.) Benjamin Con* 
stant, Deputowany Sarthycć i dwa różne 
punkta w sobię zawićra, z których ieden ty* 
czć się obelgi miotanėy na jeneralnego Proku* 
ratora Sadu w Poitiers, a drugi na współ 
członków Sądu (Assis). 

Pierwszy punkt zaskarzenia wy” 
płynał z mieysc następuiących słownie umie* 
szczonych w wspomnionym drukowanym liście: 
Na stronie 4: »W Pan wszystkie czynności prze“ 
kształcasz, wprowadzasz fałszywe; W Pan od” 
wołuiesz się do wyznań świadków, których nić 
gdy nie hywało.c Na stronie 8. »Pierwszyń 
środkiem byłó wyłudzać pytaniami zeznania 0 
obwinionych albo sędziów przeciw mnie i mojim 
współtowarzyszom; o to! wymieniano nazwiskć 
nasze, chociaż żaden z badanych nie myślał 0 
tem, aby wspominać ie, każdego ze świadków lub | 
oskarzonych wzywano z nieiskim rodzaiem czu* 
łości, ażeby nam udzielił mieysca w swoić 
wyznaniach, tym zaś, którzy o nas zapomnieli 
usłużnie nas przypominano, a opieraiącym Si® 
czynić to, zagrażano więzieniem, których 51% 
mienie zaś oburzało się na podobne hezprawić! 
wzniecano w nich trwogę grożąc więzienie 
także, bez wątpienia, ażeb ich wyznaniu nad 
więcey wierzytelności.c Na stronie Q. » W Pat 
oznaymiłeś, ze świadek, którego ieszcze miałeś 
na ręce i żywiłeś w ukryciu słyszał te mowy! 
i że ie potwierdzi wtedy, kiedy tylko W Pab. 
zechcesz, a dodać mogę, kiedy się WPanupó” 
doba, bo czyliż nie łajałeś tych fałszywych 
świadków , nie groziłżeś tym więzieniem , Htó” 
rych nieumieiętna pamięć nie mogła im te 
przypomnić, co im WPan powiedzieć kazałe* 
»INa stronie 10: »Wynatazek względem kont 
macyi iest iuż oklepany. Kontu macie Mos 
Panie Jeneralny Prokuratorze są zażywane środe 
ki, a Francyia wić, że we wszystkich P% 
cessach spiskowych na tychże nie zbywało, 
Na stronie 19: »I to nazywasz WPan mor 
nemi dowodami; weż WPan mowę za praw 

. . . Ud 
przeciw osharzonym (Loi des suspects) i åo 


niesienia o rewolucyynym rządzie znowu do 
ręki, a zobaczyż , że wynalazek tego co WPan 
nazywasz moralnemi dowodami nie W Panu przy- 


należy.e Na stronie 21: »Kiedy WPan Oznay- 
imiasz, że wu nie wolno osharzać nas..... wy- 
wołuiesz przytóme o gdybym mógł!.... Pytam 


nie wyraza chęci, że WPan większa ieszcze 
liczbę głów chciałbyś chętnie poświęcić. Gdy- 
bys WPan mogł skarzyć, co byś WPan zro- 
bił? Nie mogłbyś nas namiętnićy oskgrzać , iab 
to iuż uczyniłeś. W Pana gorliwość była tħ gwat- 
towna iż mimo tego, że mianowałeś się nie wła- 


śeiwym da oskarzania, wypełniałeśprzecie urzad - 


oskarzyciela. tóreżto są inne ieszcze urzęda, 
htóre WPan tak chętnie wykonywaś chciałeś ? 
Ja-ich nie śmióm wymieniać. Na stronie 23: 


»Francyia wzdryga się. na owe moralne do-- 


wody, które robią mnićy potrzebnemi material- 
ne; na owe moralne dowody, Ów środeń rewo- 
lucyyny, którego nżywano przy wszelkich daw. 
nych proskrypcyiach ; na moralne dowody w 
raku materyialnych mordowano i zabiiano 
rokn 1793. Francyia wzdryga się na owe 
przemocą wyłudzone wyznania, by pozy- 
skać nazwiska, Mtóre postępić pragniemy , 
na owych wygnanych albo uwięzionych świąd- 
Rów, jeżeli inaczey mowią, iak im W Pan roz- 
kazniesz. Na stron. 231 24: »Frąncyia wzdry- 
gaśię na owo uszczuplenie prawa obrony, na 0- 


graniczenie usprawiedłiwienia się fo oskarżonych. 


w õ dniach, z oznaymieniem, że ani pół dnia nad 
czas wymierzony czekać się nie będzie. Tym 
sposobem obrońcy ezynia wszystko pośpiesznie, 
a po dowolnie wyznaczonym czasie, nie po- 
zwolicie im ani sześciu godzin przewłoki wte- 
dy nawet, gdyby życie tych, których bronić 
maia od iednego obiaśnienia więcey zawisło. 
a stronie 24: s»Dowiodłam iuż, iak mnie 

Pan obrzydłóm podeyrzeniem i nikczeunemi 
Osharżeniami chciałeś zawikłać. Z tego postę- 
Powania względem mnie, przekonaią się © po- 
stępowaniu względem innych.e 
, »Weźmy na uwagę, że te i tym podobne 
mieysca zawićraia występek potwierdzaiacy Art. 
. prawa z dnia 25. Marca 1822, tyczącego się 
Potwarzy, że Benjamin Constant ku swo- 
lemu usprawiedliwieniu daremnie przywodził 
Potrzebę odpowiadania na zaskarżenie , które 
WU uczyniono przez Jeneralnego Prokuratora 
Przy Królewskim Sadzie w Poitiers, gdyby 
Nawet to przepuścić można, P. Benjamin- 
„Onstant byłby niemniėy kary godnym, po- 
Diewąż, gdy miał się ograniczyć na drodze pra- 
Wa względem sadowey skargi, w liście swoim 
hsyostrzeysze miotał obwinienia przeciw Sądo- 
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wóy osobie, używsł tudzież obrażaiących i po- 
twarzaiących wyrazów przekracznigcych granice 
obrony.ć A 

»Co się tyczć” drugiego punktu za- 
skarżenia, toiest, obrażenia współczłonków 
i Prezydenta Sadu (ssis) w Poitiers: »Wzią- 
wszy na uwagę,że P. Benjamin-Constant 
tychże ani razu hie wspomniał w liście swoim 
i że tylko Jeneralnemu Prokuratorowi chciał 
czynić wyrzuty, iż mało czasu pozwala oskar- 
Żonym na rozwinięcie obron swoich, chociaż 
Jeneralny Prokurator wzg!ędem tego punktu 
żadnych nie wydał postanowień; przeto ta dru- 
ga sharga przeciw Benjaminowi-Constant 
wniesiona, nie iest dostatecznie udowodnioną.« 

pSąd więc uwalnia oskarżonego od dru- 
giego punktu osharżenia i nieprzystaiąc 
na żądaną przez oskarżonego żwłokę , co się 
tycze pierwszego punktu oskarżenia, oświadcza, 
że Benjamin- Constant przewinił przeciw 
występkowi „potwarzy (outrage) tyczącćy się Je- 
neralnego Prokuratora przy Królewskim Sądzie 
w Poitiers, który to występek oznaczony iest 
w Art. 6. prawa z d. 25. Marca 1822 w sposób 
następniący: »Hto współczłonków obudwóch 
»Izb lub publicznego nrzędnika publicznie , ia- 
asimbadź sposobem z powodu urzędowania iego 
»obrazi, ukarany będzie więzieniem od dni czter- 
»nasfu aż do dwóch lat i karą pieniężną od 100 
»do 4,000 franków.« ` 

»W skutku i na mocy tego shazuie-Sad P, 
Benjamina - Constant na miesięczne wię- 
zieńie i karę pieniężna 500 franhów, oświadcza 
przytóm , że odebranie listu tego ważne iest i 
dobrze uczynione , rozkazuie podrzeć odebrane 
exemplarze, a P. Benjaminowi -Constant 
powrócić wydathi.« 


P. Lafitte, wymieniony także w akcie 
oskarżenia przez Jeneralnego Prokuratora M an- 
gin, zaniosł właśnie skargę u Sada w Poi- 
tiers, Sad ten wyłączaiącą. 


pu.r cw ią. 

Dostrzegacz Austryiachi z d. 3go 
Grudnia umieścił, co następnie: 

»Podług nsynowszych doniesień z Kon- 
stantynopola z d. g. i 11. Listopada. zaszły 
tam ważne odmiany w Ministeryium.« ` 

»Już od nieiakiego czasu skarzyli się Jan- 
czarowie bardzo głośno na Halet Fifendego. 
który, iak wiadomo , będąc przez długi lat prze- 
ciag Prezydentem Rady, a potém Nischan d- 
achi Baszą (Kanclerzem) wielki miał wpływ 
do spraw Pańhstwa.a 


iach pierwszych Listop. zgromadzili 
się EER Jamozarów dla ułożenia 
prośby do W. Sułtana, gdzie pełnemi uszanowa- 
nia , atoli mocnemi wyrazami określili wspomnio- 
nego polabieńca głównym sprawcą De a a 
nieszczęść, których Panstwo Otomanskie doznało 
i prosili oraz o oddalenie go z urzędu. A 
duilah Basza, będący u Janczarow w wiel- 
hiém poważeniu, a który przyprowadził ich po 
hilkakrótnie szczęśliwie do posłuszeństwa , u- 
czynił zadosyć ich prosbie i obiecał oddać to 
przedstawienie Monarsze, przyłączywszy do te- 
o zwiazłe własnoręczne pisimo.ć z 
Sułtan Mahmud chciał przed wszystkićm 
sam własnemi oczyma przekonać się o DRO 
tego podania. Jak się to często teraz zieie 
przechadzał się d. 9. t m. w OE g 
incognito po ulicach Konstantynupo a, aj 
mawiał się z wielu osobami, których spodkał 
na ulicy. Objajnienią, BO mi przy tey spo- 
«ci przyśpieszły iego zamiar. 
T aa T ne aail nocy złożono W. 
Wezyra Salih Baszę i Muftege, e 
kreatury Halet Efendego, a MIECZA ah- 
stwa oddano wspoimnione'mu Abdu!ia b Baszy, 
htóry dowódził niedawno stoiącem woyskiem 
od Scutari. Uwolnione mieysce M ufte- 
JĄ otrzymał Sidhi Sade, Ów to gip ilai- 
nek Ulemów, który iako Prezydent Konferen- 
cyi był przytomny wszystkim obradom Lorda 
Strangforda z Tureckiemi Ministrami,« 
vŁatwo można się było domyśleć, że to 
wszystko mie na tein się skończy. W samćy i- 
stocie d. 20. t. m. po południa Halet Eten- 
di, odebrał rozkaz oddalenia się ze Stolicy, 
ir z Kapidschi B asz ó w odprowadzał go 
aż doB rnssy, gdzie mu dalszego losu oczekiwać 
kazano. W równym czasie złożono w głebi Se- 
rain z urzędów Berber Baszę (głównego 
Chyrnrg») i Kahwedschi Baszę (naystar- 
szego pad kawiarniami) obu tych urzędników 
ze strony Haleta i wygnano ich do Azyis 
Bez watpienia upadek tak możnego polubieńca 
będzie powodem, że wielu ieszcze łego stron- 
ników oddalą.« 
»W szystho iest fałszywe, co w czasach o- 
statnich rozsiewano o powstaniu Janczarów w 
Ronstantynopolu; publiczna spokoyność 
nie była ani na chwilę przerwaną. Rząd czu- 
wa surowo nad ićy utrzymaniem, a w. Sułtan 
stara się osobiście przekonać © wypełnieniu 
swoich rozkazów. Podług doniesien ze Smir- 


Redakcyia F. Krattera. 
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ny taż sama surowość wykonywaną bywa prze- 
ciw zaburzycielom dobrego porzadku przez do- 
wodzacego tam Baszę. Stracono bez litości e= 
wych głównych hersżtów oddziału Janczarów , 
którzy popełnionemi ns tainecznych Mupcach i 
Raiach gwałtownościami powszechną wznie- 
cili trwogę. Jussuf Basza lerażnieyszy Rząd- 
ca wyspy Scio usiłnie niezwłocznie poprawić 
los nieszczęśliwych mieszkańców, a Rząd nie- 
Omieszknie zgromadzać rozproszonych zbiegów 
i odsyłać ich do rodzinnych siedlisk.« 

»Flota WY. Sułiana oddzieliwszy się od 
Algierskićy i Egipshiėy eskadry, stanęła w 
dmiach pierwszych Listopada pod Dardanela- 
mi. Z pierwszym poładniowym wiatrem ocze- 
kiwano ią w porcie Stolicy, gdzie ish zwyczay- 
nie, na ziinowćln słanowisku pozostanie.« 

-»Z tego powodu tracono w Stolicy. Raa= 
jów z Filipopołis w tych dniach, że pisy= 
wali do Grechich powstanców. [Inny maiący 
zamiar przetłumaczenia tak zwanóy vGrechiey 
Ronstytucyic był także śmiercia ukarany. Po- 
„dobny los spotkał równie pewnego RKaimakaina 
Konstantyna Negri urzęduiąceg» w nie- 
przytomuości Xięcia Wołoszczyzny. Przed 
kilkoma dniami zaprowadzono go zSylistrył 
do Konstantynopola podobnie iah Szcze- 
pana Wogoridesa, Kaimakama Multan, i 
stracono d. 8. t. m. w Fanarze. Kartka (Jaf- 
ta) przyczepiona do iego głowy słownie prze- 
tłumaczona te zawićrała wyrazy: »Oto są zdra- 
»dziechie zwłoki Konstantyna Negri, Kai- 
pmaikama Wołoszezyzny, na ttórym wypeł- 
»niono wyrok śmierci, ponieważ z iego papie- 
»rów nie dawno odebranych polazało się, że 
spisywał potaiemnie do swoiego brata T eò d 0-7 
»raki, iednego z głównych rokoszsnów w Mi o- 
»rei i że do spisku należał. « Wogoridesa 
tą raza wygnano do małey Azyi. Wyrok ten 
zapewne iest powoden licznych zażalen i skarg 
z przyczyny uciemiężeń , których się doposzczał 
w czasie powierzonćy ma w tych obudwóch 
Xięstwach Wiadzy.a 


»Dotychczasowego Agi Janczarów złoż0”* 
nego d. 8. Listopada z owey godności, iest na” 
stępca Kal Rieja, albo Porucznik oddziału.ć 


»Podług naypewnieyszych doniesień zara- 
za morowa miała iuż ustać w mieście i w oko- 
licacb pobliskich; papuie ieszcze tylko w Bu- 
jukdere i w Jenikoi, gdzie wiełe ludzi u” 
iniera.< 


== Drukiom J. Piller & 
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